Załącznik nr 1 – fragmenty książki „Euro. Mity i Fakty” prof. Dariusza Rosatiego
Jednocześnie doświadczenie innych krajów, które wchodziły do strefy euro nie potwierdzają, że doszło tam do wzrostu inflacji. Poniżej prezentujemy kilka fragmentów z rozdziału „10” książki Dariusza Rosatiego „Euro. Mity i Fakty” (2022, Polskie Wydawnictwo Ekonomiczne) [pogrubienia pochodzą od autorów komunikatu]:
· W krajach, które jako pierwsze przyjęły euro, inflacja w strefie euro systematycznie spadała po wprowadzeniu do obiegu wspólnej waluty. Mimo, że w styczniu 2002 roku poziom cen w całej strefie euro wzrósł o 0,5 punktu procentowego (z 2,1% w grudniu 2001 roku do 2,6% w styczniu 2002 roku), w kolejnych miesiącach inflacja uległa obniżeniu i w całym 2002 roku pozostała na tym samym poziomie co w roku poprzednim (2,3%). W kolejnych latach (2003-2004) inflacja obniżyła się do poziomu 2,1%. W strefie euro jako całości nie doszło więc do wzrostu inflacji w wyniku wprowadzenia euro.
· W latach 2000-2004 poziom inflacji w strefie euro nie zwiększył się i kształtował się średnio w granicach 2,1%-2,3% rocznie. 
· O ile w Estonii inflacja rosła przed wprowadzeniem euro i bezpośrednio po nim, a następnie uległa obniżeniu, o tyle na Łotwie i Litwie pozostała praktycznie na niezmienionym poziomie. Ale i w tym przypadku we wszystkich trzech krajach zmiany poziomu cen przebiegały podobnie jak w Unii Europejskiej i w strefie euro, mimo że kraje te przyjmowały euro w różnych latach. Dowodzi to, że głównym czynnikiem wahań stóp inflacji we wszystkich analizowanych krajach był przebieg cyklu koniunkturalnego i wstrząsy zewnętrzne, a równoległość zmian stopy inflacji w tych krajach była spowodowana wysokim stopniem synchronizacji cyklu koniunkturalnego pomiędzy tymi krajami i pozostałymi krajami Unii Europejskiej, a nie zmianą waluty.
· Można wskazać, że zarówno na Słowacji, jak i w krajach bałtyckich – niezależnie od wysokiego stopnia korelacji zmian poziomu cen ze strefą euro – tempo wzrostu cen było w ostatnich latach wyraźnie wyższe niż w strefie euro. Nie ma to jednak bezpośredniego związku z przyjęciem wspólnej waluty, a jest głównie spowodowane znacznie szybszym wzrostem płac w tych krajach niż w strefie euro.
· W Słowacji, Estonii, na Litwie i na Łotwie wynagrodzenia rosły przeciętnie trzy, cztery razy szybciej niż w strefie euro. Dane potwierdzają, że po wejściu do strefy euro w wymienionych krajach następował szybki proces “doganiania” związany z przyspieszoną poprawą wydajności pracy, czego skutkiem był szybki wzrost wynagrodzeń w kategoriach realnych.
· Wbrew rozpowszechnionym opiniom – wprowadzenie wspólnej waluty nie spowodowało trwałego przyspieszenia inflacji w poszczególnych krajach. Dotyczy to w szczególności Słowacji i Litwy, które - jako kraje sąsiadujące z Polską – były i są często przywoływane jako przykłady krajów, które za przyjęcie euro zapłaciły słoną cenę w postaci drożyzny. Nic takiego nie miało miejsca. W rzeczywistości euro przyczyniło się w tych krajach do przyspieszenia tempa wzrostu gospodarczego i wzrostu dochodów.
· Towary najtańsze, najbardziej podatne na manipulacje cenowe są na ogół jednocześnie najczęściej kupowane, a to uniemożliwia nabywcom kontrolowanie na bieżąco ruchu ich. Podrożenie niektórych produktów pierwszej potrzeby w pierwszych dniach po zamianie walut było zapewne najistotniejszym czynnikiem postrzegania przez konsumentów inflacji na poziomie wyższym niż rzeczywisty.
· Ekonomiści są zgodni, że impuls inflacyjny wywołany przez wprowadzenie euro był spowodowany głównie zaokrągleniem przez sprzedawców cen w górę podczas przeliczania ich na nową walutę. Zjawisko to było dość powszechne, choć praktycznie ograniczało się jedynie do towarów najtańszych, przedziale cenowym do kilku euro. W tej kategorii towarów takie manipulacje cenowe były stosunkowo najłatwiejsze do przeprowadzenia przez nierzetelnych sprzedawców, ponieważ różnice cenowe rzędu kilku czy kilkunastu eurocentów nie miały praktycznie wpływu na popyt i nie odstraszały potencjalnych klientów. Różnice te jednak były rejestrowane przez nabywców, a ponieważ dotyczyły towarów kupowanych stosunkowo często (kawa we Włoszech, bagietka we Francji), miały silny wpływ na sposób postrzegania całej operacji wymiany waluty.
· Doświadczenia pierwszej grupy krajów, które przyjęły euro w 2002 roku, stały się ważną lekcją dla kolejnych krajów, które wchodziły do unii walutowej w późniejszym terminie. Przede wszystkim zajęto się sposobami przeciwdziałania nieuczciwym praktykom stosowanym przez sprzedawców przy przeliczaniu cen ze starej na nową walutę, w tym zwłaszcza praktykom zaokrąglania cen w górę. Przyjęto bezwzględnie obowiązkową zasadę wystawiania podwójnych cen – w walucie krajowej i w euro – zarówno na wiele miesięcy przed, jak i przez kilka lat po zamianie walut.
· W rezultacie w nowych krajach członkowskich strefy euro praktycznie nie wystąpiły jakiekolwiek patologie związane ze zmianą waluty w obieg. Co więcej, wbrew powszechnym obawom o skutki cenowe wymiany walut wprowadzenie euro nie przyczyniło się nigdzie do wzrostu inflacji.

